zamieścimy dalsze 


wypowiedzi 
w KONKURSIE-ANKIECIE 


„EXPRESSU 
ILUSTROWANEGO“ 


i Zarządu Łódzkiego ZMP 
„Mój dzień w pracy 
i w domu“ 


18bm. w Warszawie 
rózpoczyna się proces 
szpiegów i dywersantów 


amerykańskich 

WARSZAWA. — Dnia 18 bm. roz- 
pocznie się przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie proces ame 
rykańskich szpiegów i dywersantów: 
Skrzyszowskiego Stefana i Sosnow- 
skiego Dionizego. 

Zostali oni w listopadzie ub. r. zrzu 
ceni na spadochronach przez ame- 
rykański samolot wojskowy na te- 
renje woj, koszalińskiego — z zada- 
niem zorganizowania w Polsce siatki 
szpiegowskiej w celu gromadzenia i 
przekazywania 'do ośrodka wywiadu 
amerykańskiego wiadomości stano- 
wiących tajemnicę państwową i woj 
skową. 


Wydajna pracą umacniać swa gospodarstwa 


Propagować ideę spółdzielczościwśród chłopów 


Cena 20 gr. 


Nr 41 (3218) _ || 


W IV kwartale ub.r. 

© ZPB im. Dubois 
najlepsze 

© Jakimi będq w tym 


roku 


Na posiedzeniu Prezydium Zarzą- 
du. Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy. 
które odbyło się w dniu 16 bm., rozpa 
trywano wyniki współzawodnictwa 
międzyzakładowego w przemyśle ba 
wełnianym. 

Po dokładnej analizie osiągnięć za- 
łóg zakładów przemysłu bawełnia- 
nego prezydium przyznało pierwsze 
miejsce ZPB im. Dubois, które zdo- 
były sztandar przechodni ZG. Zw. 
Zaw. Włókniarzy oraz premię pienięż 
ną w wysokości 25.000 zł. 

Na drugim miejscu we współza- 
wodnictwie TV kwartału ub. r: upla- 
sowały się ZPB im. Dzierżyńskiego, 
uzyskując nagrodę 20.000 zł, trzecie 
zaś zajęły ZPB w Krosnowicach. któ 
re otrzymały dyplom uznania. (g) 


Nominacje 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mi- 


nistrów mianował ob. Jerzego Kna- 
pika podsekretarzem stanu w Mini- 
sterstwie Przemysłu Drzewnego i Pa 
pierniczego, powierzając mu tymcza 
sowe kierownictwo tym minister- 
stwem. 

. a. . 


Prezes Rady Ministrów mianował 
ob. Mieczysława Gołąba podsekreta- 
rzem stanu w Ministerstwie Przemy 
słu Drzewnego 1 Papierniczego. 


Związkowcy Londynu 


stwierdzają: 


Wydatki na zbrojenia 


przyczyną wzrastającej nędzy 


społeczeństwa Wielkiej Brytanii 


LONDYN. — Dnia 14 bm. odby 
ła się tu konferencja przedstawi- 
cieli londyńskich organizacji związ 
kowych, poświęcona omówieniu 
spraw związanych z sytuacją gospo 
darczą robotników angielskich. 


Członkini komitetu wykonawczego 
londyńskiej rady związków _ zawodo- 
wych I przewodnicząca londyńskiego 
oddziału stowarzyszenia pracowników 
nauki pani Hunt stwierdziła m. in, 
swym przemówieniu, że koła 
I przedsiębiorcy prowadzą słiwy atak na 
stopę życiową angielskich mas pracują- 
cych, 


Już w styczniu 1952 r. było w Anglii 
pół millona bezrobotnych, a w samym 
tylko Londynie jest 80 tys. bezrobot- 
nych. Hunt podkreśliła, dalej, że w wy- 
niku polityki prowadzonej przez koła 
rządzące nieustannie spada zdolność na 
bywcza mas pracujących, co z kolei pro 
wadzi do jeszcze większego wzrostu bez 
robocia. 


Wskazała ona ponadto na dotkliwy 
brak mieszkań w Londynie I jego oko- 
llcach oraz podkreśliła, że rząd zamie- 
rza poczynić kroki, które spowodują 
dalsze pogorszenie 
niowej mas pracujących. 


Hunt wezwała uczestników konferen- 
cji, by domagali się od przywódców 
swych organizacji związkowych prowa- 
dzenia polityki zmierzającej do rozwoju 
wymiany handlowej między zachodem a 
wschodem. 


W dyskusji, jaka toczyła się nad 
przemówieniem Hunt, delegaci dali 
wyraz zaniepokojeniu w związku z 
nieustannym pogarszaniem się sytu- 
cji angielskich mas pracujących. 
Przedstawiciel związku zawodowe- 
go lekarzy Lewis stwierdził, że w 
Londynie nie zbudowano w okresie 


sytuacji mieszka | k: 


powojennym ani jednego ezpitala, 


~ awiedzę fachowa na coraz wyższy 


Delegaci 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


WTOREK, 17 LUTEGO 1953 ROKU. || ROR vin 


wW aniu 14 lutego 
1953 roku wyjechała 
z Warszawy delega- 
cja polska na drugą 
część VII Sesji ONZ. 
Na zdjęciu: prze- 
wodniczący deleg: 

cji polskiej na Se 
sję ONZ min. Skrze- 
szewski (z lewej) w 


rozmowie z wice- 
min. Naszkowskim 
i Tołwińskim na 


Zygm. wdowiński 


Cenne zobowiązania 
na cześć Krajowego Zjazdu 


WARSZAWA. — Krajowy Zjazd 


Spółdzielczości Produkcyjnej, który 


podsumuje dotychczasowe osiągnięcia ruchu spółdzielczości produkcyjnej 


dziej wydajnej pracy nad umocnieniem swoich gospodarstw zespołowych 


| i wytyczy kierunki jego dalszego rozwoju. mobilizuje spółdzielców do bar 


i nad szerzeniem idei spółdzielczości produkcyjnej wśród chłopów gospo- 
| darujących indywidualnie, 


gospodarki 


— Kampania przedzjazdowa —stwier 
dza minister wykazała, iż idea 
spółdzielczości, produkcyjnej coraz 
głębiej przenika na wieś polską, że 
chłopi, mimo wrogiej, kułackiej pro- 
pagandy, coraz jaśniej widzą, że je- 
dyną drogą usunięcia zacofania go- 
spodarczego i kulturalnego wsi, jedy 
ną drogą osiągnięcia dobrobytu i lep 
szej przyszłości — jest spółdzielczość 
produkcyjna. 


Władza ludowa, realizując posta- 
nowienia Konstytucji, otacza opieką 
spółdzielnie produkcyjne, udziela im 
pomocy organi jej, fachowej i 
finansowej, dostarcza nawozów sztu 
cznych i wysokowydajnych maszyn, 
które czynią pracę w spółdzielniach 
lżejszą, a de przyczyniają 
się do lepszej uprawy gleby i do 
zwyżki plonów. 


Że droga zespołowej socjalistycz- 
nej gospodarki na wsi jest słuszna 
i jedyna — wskazują doświadczenia 


M 


* 


* 


ni ła cii chodzi: 
dy, organizacyjne, dyscyplina w. zespo 
jat: do życzema, 


potwierdziły się: nie zrealizowano za- 
dań miesięcznych. Wtedy właśnie zapa 


ła decyzja: majster sal z przę 
dząini średnioprzędnej, Stanisław Ko 
morski przejdzie na przędzalnię ciem- 


cą, 
— Ambitny I — mówiono w 
dyrekcji i organizacji partyjne: jak 
zakasze rękawy, to | największe trud- 
ności pokonał 
* Z zapartym oddechem śledzono teraz 
pracę Komorskiego na nowym, bojo- 
wym odcinku. I Komorski nie zawiódł 
Już czwareqo dnia plany dzienne 
przędzalnia przekraczała. a ostatniej so 
boty wynik brzmiał nawet: 107,7 proc. 
Sprawdziły się zalety dobrego maj- 
stra — ambicja w walce z trudnościa- 
mi, duża wiedza fachowa | autorytet 
To jego osobista postawa w trudnym © 
kresie załamania się pianu  zmobilizo- 
wała załogę przędzalni cienkiej. To je- 
go autorytet jako zdolnego majstra „na 
wrócił” nawet _notorycznych bumelan- 
tów — gdy ujrzell wśród siebie Komor 
iega przekonali się szybko | do -ieqo, 
Nao odpowiedziałności za! produkcję 
— Mimo przekroczenia 40-ki — opo 
wiadają o nim w kierownictwie — cią- 
gle pracuje nad sobą. podnosząc swą 
po 


Bołesław Bierut 


ziom. Diatego też ja partyjna 

1 M: rr — go posłać do 

Technikum, aby mu pomóc w awansie. 

Autorytet, mad sobą, fachowe 

przy: m W taj samej fabryce, 

ma przędzaimii średniej możra spotkać 
którego 


i 1 


ster Kazimierz 
rocznej pracy nie potrafił 
bie autorytetu wśród 3 
wet obciąqaczki — zamiast właściwie 
obciągać — ociągały się w pracy. Skie- 
rowano o na łatwiejszy odcinek pra- 
cy, na salę IV-b, ale Í tu nie może opa 
Dawać sytuacji. w sobotę zaś mimo mo 
żliwości nie wykonał planu dnia, Dla. 
czeqo' 


— Brakuje mu przygotowania facho- 
wego — słyszymy opinię dyrekcji — a 
to się mści: wiadomość, że majster 
nie czuje się pewny tego, co robi 
nie mobilizuje ludzi, a dezorganizuje 
robotę | psuje szyki. Najgorsze jed- 
nak jest to, że... majster Głowacki sam 
jeszcze nie dostrzega swych błędów, a 


na szkolenie zawodowe dla  majstrów 
po prostu nie przychodzi. 
Zle, majstrze Głowacki, stanowczo 


żle! Najwyższy czas wyciągnąć wnioski 
z tego, co się robi i — jak się robi. 
Najwyższy czas zrózumieć, że codzien 
ne stosowanie wskazan Bolesława Bie- 
ruta w każdej sytuacji może zdziałać 


wiele. Bo wskazania te są wspaniałą 
szkołą dozoru  majsterskiego świado- 
meqo swych zadań i roll. 

NBD _ 


Przed Krajowym Zjazdem Spółdzielczości 


Na dalszym etapie rozwoju 


zespołowej 


W ZWIĄZKU Z KRAJOWYM ZJAZDEM SPÓŁDZIELCZOŚCI PRO- 
DUKCYJNEJ, KTÓRY OBRADOWAĆ BĘDZIE W WARSZAWIE W 
DNIACH 21 į 22 BM., MINISTER ROLNICTWA 
WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE RADIOWE. 
OMAWIA PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU. 


JAN DĄB - KOCIOŁ. 
NA WSTĘPIE MINISTER 


| Związku Radzieckiego, który u sie- 
bie, kierując się wskazaniami Lenina 
i Stalina, zbudował ustrój kołchozo- 
wy. Również nasze dotychczasowe 
osiągnięcia są tegd dowodem. 

W dalszej części.swego przemówie 
nia min. Dąb-Kocioł omawia osiąg- 
mięcia ruchu spółdzielczego w Pol- 
sce. 

Już dzisiaj w każdej co ósmej gTo- 
madzie jest zorganizowana spółdziel 
nia produkcyjna. Tylko w stycznia 
bież. roku 2.000 dalszych chłopów 
indywidualnych przystąpiło do istnie 
jących spółdzielni produkcyjnych. 

Spółdzielnie już dzisiaj dzięki me- 
chanizacjj i lepszej uprawie roli, ©- 
trzymują wyższe plony z hektara 
przeciętnie o 20—25 proc., aniżeli w 
podobnych warynkach otrzymują in- 
dywidualni gospodarze. 

Mówiąc o zadaniach Krajowego 
Zjazdu, minister Dąb-Kocioł stwier- 
dził, że podsumuje on rzetelnie, po 
gospodarsku dotychczasowe osiągnię 
cia i wyniki, zanalizuje niedociąg- 
nięcia i popełnione błędy, rozpatrzy 
napotykane trudności, wypracuje 
wytyczne dalszej pracy, ażeby jesz- 
cze intensywniej rozwijał się ruch 
spółdzielczości na wsi polskiej. 


„Dajcie nam 
ziemię” 
— wołają 
Murzyni 
z Afryki Poł. 


Życie prawowitych 


przerwane pasmo 
poniżenia 1 cierpień. 
Ludność ta zmuszo- 
na do zamieszkania 
w rezerwatach 1 
gettach 

przeciwko 


nym 
Jakie 


protestuje 
potwor- 


Na zdjęciu: wejście 


w Unit Południowo- 
kańskiej. Napis 
i „Chcemy zie 

|, żeby zbudować 

własne domy", 

Ą Fot. — CAF 


Wyrazem tego są liczne zobowiąza 
nia produkcyjne, podejmowane na 
cześć Krajowego Zjazdu przez rzesze 
spółdzielców. 

Ogromna większość tych zobpwią- 
zań dotyczy umacniania gospodarcze- 
go: istniejących spółdzielni produk- 
cyjnych, a głównie podniesienia wy- 
dainości zie i rozwoju hodowli. 

Członkowie brygady hodowlanej spól- 
dzielni Wilamowa, pod kierownictwem 
swego brygadzisty Mikolaja Pastuszka, 
zobowiązali się uzyskać przeciętnie od 
każdej krowy po 3.800 litrów mleka rocz 
nie oraz odchować w br, 50 cieląt, a spół 
dzielcy pracujący w chlewni postanowili 
odchować z każdego miotu maciory po 
10 prosiąt oraz zwiększyć hodowlę trzo- 
dy do 350 sztuk. 

Podejmując zobowiązania spółdzielcy 
z Wilamowej podkreślili, że pragną w 
ten sposób podnieść majątek spółdzielni 
1 dochody członków, a przede wszystkim 
zwiększyć dostawy produktów rolnych 
na zaopatrzenie rynku. 

Cenne zobowiązania podjęli spół- 
dzielcy w Bogumiłowicach pow. ra- 
domszczańskiego, którzy postanowili 
wybudować sposobem gospodarczym 
chlewnię na 100 tuczników, zakupić 
z własnych funduszów 3 wysoko- 
mleczne krowy zarodowe oraz zakon 
traktować łącznie 98 sztuk trzody 
chlewnej z działek przyzagrodowych. 


Wiosenną kampanię siewną spół- 
Z w Boglmiłowicach skrócą o 
4 dni. 


Zobowiązania w zakresie dalszego 
podniesienia hodowli podjęły wszyst 
kie spółdzielnie powiatów skiernie- 
wiekiego i sieradzkiego. 


Np. członkowie gospodarstwa ze- 
społowego w Kochanowie pow. skier 
niewickiego postanowili rozszerzyć 
poważnie hodowlę owiec. Obecnie 
spółdzielnia ta posiada 103 owce, lecz 
w ramach podjętych zobowiązań po- 
głowie owjec w rb. zwiększone zo- 
stanie do sztuk. 

Liene spóldzielnie produkcyjne, obok 
zadań produkcyjnych, postawiły ' sobie 
w podjętych zobowiązaniach jako cel — 
pagowanie ruchu spółdzielczości pro- 

lkcyjnej wśród 
indywidualnych, 

Takimi zobowi 
zjazd m. 


okolicznych chłopów 


rolnych gospodarzy oraz dopomóc chlo- 
pom z sąsiednich gromad do zorganizo- 
wania nowych „gospodazstw .zespoło- 
wyć 


Katastrofa 
kolejowa we Włoszech 


RZYM. — D bm. o godz. 4.15 
nad ranem pociag pospieszny Bari - 
Neapol wskutek złeqo funkcjonowania 
i na stację Benevento 
z ponad 100 km na godziną 
| wykoleli się. 

Do wieczora tegoż dnia spod rozbi- 


tych wagonów wyciąanięto 22 zabitych 
1730 ciężko rannych pasażerów. 0 


p gofiskie przysłowie mówi, że 
o zmarłych należy mówić. do- 
e — albo wcale. Gdyby jednak 
yini Rzymianie potrafili prze 


widzieć, że będzie kiedyś Żyła po- 
stać taka, jak zmariy niedawno. 
agent niemiecki Władysław Stud- 


nicki — na pewno by takiego przy 
słowia_nia stworzyli o Studnickim 
bowiem można mówić tylko żle 
albo wcale. 

był, Studnicki? — „Jeszcze 
jną światową 
wladu japońskie- 
rwszej wojny świa 


prz z 
pracował: dla 
go. W czasie pi 


towe), „pracował” w odka t 
Ritudakim dia wywiadu niemiec- 
kdago, W okresio miçdzywotennym 


co mógł, by Za 
hasz pruskim ` jun- 
hitlerowskiej okupacji 
gej okras_wyteskationy 
w jego życiu nadzieję a- 
Wane na Qutolinea lub, polskiego 
Hache. Frank jednak zlekceważył 
zdezalowanego i wyieniałego agen- 
ta, wiedząc, ża Studnicki Jest osta 
tecznie w kraju skompromitowat 
Urażony o) ambicji agenta, 
Studnicki nii się pod opie- 
küñcze skrzydła Lohdynu, 

Po wojnie nastawił uszu na od. 
głos  adenaerowskiej rewizjonisty 
Gznej trdbki | przed, niesławną 


śmiorsia po nlestawnym życia, zdą 
żył Jeszcze — jak slę okazuje — 
napisać książkę, Ki można by 


zatytułować: 

Oto 5 lutego cio TON 
na „Schlesische Rundschsu 
ścła fragmenty tej książki, 
oczywiście  neohitlerowcy 
zalą wkrótce wyd Studnicki 
sze 


pić musi zwrot majątków, 
drugle, ponieważ był to' prodit 
pracy Niemców — zarówno na Są 
sku jak i w Łodzi...* 

Oto, eo śniło się starczemu móż 
gowi stetryczałego agenta. 

Studnicki nie doczekał spełnte- 
nia swych  zdradzieckich snów. 

Naród polski strząsnał z siebie 
gata kolekcje sprzedajnych agon: 
tur od W N po sanację | endeków. 
Catowie, Stud icey i spółka mocą 
sprzedawać się za wszystki walu 
ty świata Handel Polska, uorawla 
ny zawodowo przez tych panów w 
ciągu dziesięcioleci ich rządów — 
skończył się, 

1 to bezpowrotnie. 

(„Trybuna Ludu | 


Druga rocznica historycznej rozmowy 


kład 


w dzieło pokoju 


Wielki w 


Dwa lata temu, 17 lutego 1951 roku 
opubliąowana została rozmowa 
Józefa Stalina z korespondentem 
„Prawdy* w sprawie zachowania po- 
koju. Wypowiedź Józefa Stalina mia- 
ła olbrzymie znaczenie dla wszyst- 
kich narodów — wskazała im słuszną 
drogę do zachowania, utrwalenia po 


go 


koju. Malajac! 1951 — 

Ubiegłe dwa lata ponownie TES e 5 Stali PE 2 Traj OO = "i Walka parui 
twierdziły bezsporny fakt, że jo- | Wszystkie wystąpienia Stalina. | bolszowików o koiektywizacje rolnie wa 
towania do nowej wojny Świato: ej j wielkiego chorążego pokoju, są dla y A Mahi aate sa 4 


prowadzone są przez państwa impe- 
rialistyczne z USA na czele. 

Siły zbrojne USA wzrosły sze- 
ściokrotnje w porównaniu z 1939 
r., bezpośrednie wydatki wojen- |" 
ne USA wzrosły z 1 miliarda do- 
larów w roku budżetowym 
1937-38 do 58,2 miliarda dolarów 
w roku budżetowym 1952-53 | sta- 
nowią obecnie 74 proc. budżetu. 

W Związku Radzieckim rozwija się 
potężne budownictwo pokojowe. W 
ubiegłym roku oddana została do użyt 
ku pierwsza wielka budowla komu- 
nizmu — Wołżańsko-Doński Kanał 
Żeglowny im. Lenina.  Pomyślnie 
przeb'egają prace na innych budow- 
lach komunizmu, W 1652 r. poziom 
produkcji przemysłowej przewyższyt 
SZ poziom przedwojennego roku 

Rok 1952 upamiętnił się w Związ 
ku Radzieckim wielkimi wydarze- 
niami na miarę historyczną: ogło- 
szeniem nowej pracy Józefw 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ į zwołaniem 
XIX Zjazdu Komunistycznej Par- 
til Związku Radzieckiego. 

Bieg wydarzeń międzynarodowych 
świadczy o wzroście oporu narodów 


Stalina 


Stalin, 


stwami. 


przeciwko agresywnym Pianon im- 

perialistów. W krajach Europy i Azji W roku bieżącym służba zdrowia jel starszych | młodzieży 

wzmaga się walka narodów przeciw puje do dalsza rozwinięcia | kich miastach wojawódzkich i powiato 
ko odrodzeniu obydwu ognisk wojny |3Kcji zapobiegania gruźlicy wśród dzie 


— w Niemczech” zachodnich i Japo- 
nii, Dlatego właśnie koła rządzące 
USA od przeszło 8 miesięcy nie mogą 
doczekać się ratyfikacji przez par- 


AAA tym roku jade j Jeszcze raz... 


— W ubiegłym roku byłem w 18 
brygadzie SP — opowiada Leszek Ja- 
rockl. — Nie tylko, że dóbrze zara- 
blałem (600—700 złotych miesięcznie), 
ale nauczyłem się fachu — dziś mogę 
pracować na budowie jako zbrojarz. 
Życle.w brygadzie tak ml się spodo- 
bało, że w tym roku Jadę ochotniczo 
Jeszcze raz... 

— Chcę zaapelować do wszystkich 
kolegów į koleżanek, by wyjeżdża! 
ochotniczo do brygad, Znajdą tam do 
bre warunki życia, zdobędą zawód 

Wyjazd brygad męskich nastąpi w 


połowie kwietnia, Już teraz przycho- 
dzą do Komendy Miejskiej w Łodzi 
chłopcy, zgłaszając się do SP. Zasad- 
niczo przyjmuje się tylko ochotników 
mających co najmniej 18 lat, ble co 
zrobić, jeśli któryś z nich jest tak 
Epa jak na przykład Wiestaw Fi- 
bak.. 

— Jeszcze nie mam 18 lat — mówi 
on — ale wiem z opowiadań kolegów. 
że w SP jest dobrze i dlatego chcę 
lechać do brygady, Ja chełałbym 20 |cl 
stać górnikien Przecież to popłat 
ny I zaszezytny zawód. (m) 


nie 


„W dalszym 


w pokoju” 


lamenty w Bonn i w Paryżu, bońskie 
i paryskiego układu wojennego. 
Narody występują przeciwko wszel 
kim układom wojennym z USA, żą- 
dają natychmiastowego zaprzestania 
interwencji amerykańskiej w Korei, 
zaprzestania grabieżczych wojen im- 
perialistycznych w Wietnamie 


narodów bodźcem „do dalszej aktyw- 
nej walki o pokój. W grudniu 1952 r. 
opublikowane 


Związek Radziecki opowiada się za 
pokojowym współistnieniem kapita- 
lizmu i socjalizmu... Walczy on o re- 
dukcję zbrojeń, o zakaz broni ało- 
mowej i bakteriologicznej, o zawar- 
cie traktatów pokojowych ze zjedno- 
czonymi demokratycznymi Niemcami 
i demokratyczną Japonią, o położenie 
kresu wojnie w Korei, o Pakt Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar- 


ci | młodzieży. Plany opracowane przez 
Ministerstwo Zdrowfa przewiduji 
poddanie wszystkich noworodki 
suchej szczepionce BCG orar przepro- 
wadzenie masowych 
żilczych dzieci | młodzieży do lat 18 i 
ohjncie ich — po próbach stwierdza 
cych celowość zabiegów — 
niami doskórnymi. 


Objęcie w roku bież. wszystkich no. 
worodków szczepieniami 
czymi stało się możliwa 
waniu przesz polski przemysł 1 
tyczny metody 
szczepionki. BC 


sowana dotychczas szczepionka płynna 


Sucha szczepionka BCG jest 
użyciem rozpuszczana 
substancjach | podawana di 
dukcja tego rodzaju środka Smóżiwia 
zaopatrzenie w niego nie tylko _ klini 


I szpitali, ale również 1 {zb narodowych 
na wsiach oraz 


lo 
lecznictwa zamkniętego jak | w domu. 
W celu zapobiegania gruźlicy u dzie 


zostały 
na pytania korespondenta 
„New York Times", Jamesa Restona 
iągu wierzę, że wojny 
między Stanami Zjednoczonymi Ame 
ryki a Związkiem Radzieckim 
można uważać za nieuniknioną, 
nasze kraje mogą również nadal żyć 
— oświadczył wówczas 


KAUNIERZ, KOŻNIEWSKI 


Stebelski i koledzy z ZMP szukając 
Kazka trafili do Marka, opowiedzieli mu 
o zajściu w fabryce, o tym, jak partia 
ujęła się za Spokornym, zlikwidowała Ko 
mitet Współzawodnietwa, jak Lowak chce 
go znowu widzieć w fabryce. Rano nie 
zdążył Kazkowi tego opowiedzieć, Teraz 
gorączkowo wykrzyczał to wszystko, cze 
go dowiedział się od Stebelskiego. Powie- 
dział, że napiętnowanie Spokornego było 
wyrazem walki z partią, posunięciem re- 
akcii. 

Usłyszawszy, co mówi Marek, Kazek 
uirzał raptem swoją sprawe z innej stro- 
ny. Może nie należało uciekać z fabryki, 
lecz stawić czoło wrogom. Ucieczką utru 
dnił, a powtórnym przystaniem do bandy. 
Zenona rrzelreślił sobie wszelki powrót. 
Stłuchał wyrzutów Marka, widział ironi- 
czny uśmiech Zenona i zagubił się we 
własnym nieszcześciu. 

— Nie myślę służyć zbrodniarzom. 
Wypowiadam wam posłuszeństwo. Rozu- 


miecie! — krzyczał chłoniec i uczynił 
ruch cnfniecia się ku wyjściu. 
— Stój! — Rewolwer Zenona znalazł 


się na wysokości brzucha Marka. Chło- 
piec zatrzymał się. 

Teraz Zenon. ciągle szachułąc rewolwe 
rem, zaczął wyliczać Kozłowi jego prze- 


119) 


4 katk przysięgę złożoną w lasku 
koło Anina, niewykonanie zadania na|- 
Miodowej, nieposłuszeństwo, wreszcie nie 
subordynację dzisiejszą. Spokorny kon- 
frontował to wyliczanie z zarzutami, ja- 
kie Marek uczynił „szefowi”: zbrodni, 
rozboju, kradzieży, przygotowania woj- 
ny. 

Perora Zenona trwała jakiś czas. Ulżył 
sobie raz jeszcze, ciagle trzymając Marka 
pod rewolwerem. Wreszcie kończył. 
| — „sprawę twoją osądziliśmy. 

— ..śmy? Bandyci! — ironizował har- 

do Marek. Zenon nie zwrócił uwagi na 
złośliwość. 
i oto wyrok! — Wyciągnął z kie- 
szeni kartkę papieru i zaczął czytać z ko- 
medianckim patosem: „Sąd rozpatrzyw- 
szy zbrodnię niesubordynacji, buntu, de- 
zercji żołnierza „„ Wysokiego” (to był psev 
donim Marka) postanowił skazać go na 
kare śmierci... 

Obaj drgnęli równocześnie. Marek i Ka 
zek. 

Usłyszawszy wyraz „śmierć” — jedyny 
poważny z tego całego bredzenia — Ma: 
rek zrozumiał, że teraz wszystko znalazłe 
się na jednej karcie. „Szef” bv! zdecydo- 4 
wany — żaden sąd się nie zbierał, żaden 


w książce 


przebudowie wsi. 1052. Sir. 
prawie zł 12, 


J. W. Stalin — W kwestii 


B. Bierut 
(między. zlsntam 1 „wsl 
krs: nictwa 
tesa yo "182, zi 2. 


Saburow 
54 zz "parti w 


1. Szarikow — 
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A Ba Sir. 108, zd 5 
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nie 
że wycie 
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Władze zdrowia rozszerzają 


akcję zapobiegania gruźlicy 
wśród dzieci i młodzieży 


we wszyst- 


wyci 
se. puskty, szóapi 
m in. 

tzw. 


badań przeciwaru 
alnyc zaw 
sposobienia przemys 


szczepi 


ne przy woje 
ciwzrużliczych. wyjadą 
rzeciwgruż | si 
wiski opano- | dywidualnych, gdzie 


dania dzieci | miodrieży oraz, dokon 
O TY, Para | ae. Będą szczepień przeciwąruii. 
+ która post znacz | czych. 
luższy okre 03 działania, anitat sto 
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= szyte Komunikat 
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od dn, 


ołożnych gminnych. | aasawce  pocztowel wiae 
azak szczepienia dzie | je" prenumerator — osnon 


w zaktadach 


nie istniał, żadne gadania tu już nic nie 
wskórają. W chłopcu buchnęła płomieniem 
wola życia, cenniejszego teraz niż przed- 
tem. Pomyślał: „Matka, Hanka, Wojcie- 
chowski” — i rzuciwszy się z całej siły 
przed siebie, poniżej lufy wymierzonego 
rewolweru, skoczył ku tamtemu, uderza- 
jąc go głową prosto w brzuch. Ruchów 
dżiu-dżitsu nauczył go kiedyś sam Ze- 
non. 
„Szef? zwalił się na ziemię, odrucho- 
wo naciskając spust broni. Strzał — pierw 
“Szy usłyszany na ulicy — poszedł w sufit. 

Bolek wyszarpnął zza paska swój re- 
wolwer. Wtedy Kazek obiema rękami u- 
czepił się szyi bandyty, zatrząsł nim i, 
drugi śtrzał też poszedł w górę. 

Lutek dopadł Marka i ściągnął go z 
„szefa”. Bolek wyrżnął pięścią w twarz 
Kazka, aż ten upadł na kamienie. Zenon 
poderwał się na nogi. Gruchnęły dwa 
strzały. — równocześnie. Przed bramą v- 
słyszano je jako jeden. Marek zwinął się 
wpół i padł na ziemię. Kazek ryknął wte 
dy: „Ratunku!...” 

Do piwnicy wpadł 
krzycząc: — Milicja! 

Kazek pomyślał z ulgą: „Nareszcie 
skończy się to dziesięciodniowe piekło” 
Lutek grożac rewolwerem ustawił Kazka 
rwarzą do Ściany, z rekami podniesiony- 
mi do góry. Rolek i Zenon  przyskoczyli 
do we'ścia. Zaczęli strzelać w kierunku 
schodów. 


czwarty bandyta, 


Na rozkaz porucznika milicjanci wy- 
zarnęliyw głąb piwnicy serię z automatu 
Poszła jedna i słrchać było, jak kule trza 
skały w ściany. Trudno było arakować. 

loi znając rozkładu piwnicy, z którei mo 


Spółdzielczość 
produkcyjna 


Lane 4, Stetin = G' sociatatycmno! 


polttyki A- 
grarnej w ZSRR. 1952. Str. 32, zł 1.10. 
O umocnienie spójni 

w obecnym o- 
socjalistycznego 


Dyrektywy XIX 

sprawie piątego pię- 

letniego plánu rozwoju ZSRR na lata 
1955. Str. 98. 


Zwycięstwo ustroju 
kołchozowego — rewolucyjny skol 
radzieckiego. 


Owczy! Kołchozowa 
dnydwka obrachunkowa na przestrzeni 
20 lat. 1951. Str, 30, zł 2.20, 

w radzieckich. 
Str. 162, zł 6. — Ilustrowane sprawoz- 
danie z wycióczki chłopów polskich (w 
y7 | Jutro 
Bota” 

ski — Plan Gletni w rolnie 

wie polskim, 1952, Str. 66, zt 1.40. | 

. Rasiński — Zasady statutowe spół 
e produkcyjnej. 1952. Str, 56. 
Bochotnica kon 
Brógi sytości. 

produkcyjnych. 


zł 
aqadnienia ekonomiki rolnej. Zo- 
2. Str. 96, 112, po 6 zł. 
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orgi -s tały j 


stawowych í loe 
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Stanistaw Mamrot, 
majster ZPB im. Dubois 


* polna 


1051. 


Kazimierz Szkopiński, 
majster ZPW im, © RETEA 


tzw. 


Lęk tępi: 


Powyższe nie dotyczy preninóraty Marian wastjow 
zbiorowej, którą nadal należy  zama-| majster Zakladu „A“ ZPB im. Stalina 
wiać u kolpartarów zakładowych. Wszystkie zdjęcia — Ewa Szartha:c 


gło być zresztą drugie wyjście. Porucznik 
wraz z milicjantem pozostał przy scho- 
dach, trzem innym nakazał obiec dokoła 
spaloną suterenę i poszukać bocznych 
wejść. 

Z głębi piwnicy strzelano, ale rzadziej. 
Wprawne ucho oficera odróżniło już tyl- 
ko dwa rewolwery, przedtem biły trzy. 

Milicjant trafił na dziurę wybitą w 
scianie piwnicy. Przykucnąwszy na ziemi 
zajrzał ostrożnie — zobaczył dwóch ban 
dytów, którzy zapomniawszy o tej drodze 
ucieczki, stali zaczajeni przy drzwiach 
wiodących na korytarzyk. Strzelali w kie 
runku schodów. 

Milicjant ruchem ręki przywołał kole- 
ge Zostawił go przy dziurze, sam wró- 
cił zameldować porucznikowi. Tymcza- 
sem siła atakułących wzrosła: kanonada 
przywołała szofera milicyjnego auta i 
dwóch przechodzących żołnierzy. 

Atak więc poszedł z dwu stron: dziurą 
i schodkami. Jeden miliciant dostał kulą 
w ramię, drugiego draśnięto w głowę. 
Bolkowi zgruchotano kolano. Zenon do- 
stał w prawą dłoń. Lutek i czwarty ban- 
dyta skanirulowali bez oporu. 

Gdy milicjanci wkroczyli do szerokiej 
piwnicy — na środku, w wielkiej kałuży 
krwi leżał skurczony Marek, wydawało 
się — bez życia. 

Zaaresztowano cała bandycką czwór- 
kę, a wraz z nimi i Kazka, który zrezy- 
qnowanym, apatvcznym ruchem, milcząc, 
sam wyciągnął dłonie ku kaidankom. 

Aresztancki konwój wyszedł na światło 
dzienne. Tacek nie poznał przyjaciela. Ka 
zek był bledszy niż dźwigany na noszach 


Marek. 
KONIEC, 


Nr 47 


Dlaczego nie kursuje? 


Radość nasza í wygoda trwały 
krótko. Tramwaj linii 3 znów prze- 
stał kursować na Zarzew i dochodzi 
tylko do ul Tatrzańskiej, Nadmienia 
my, że od toru kolejowego do 'zbi. 
ul. Przybyszewskiego i Tatrz 
mie ma poważniejszych uszkodzeń 
czego dowodem jest, że służbowy po 
ciqg MPK dowozi codziennie swoich 
procowników z pracy i do pracy. 


Czy to nie jest lekceważenie żywot 
nych interesów mieszkańców Zarze- 
wa, którzy tę linię zbudowali swoim 
wysiłkiem przy pomocy miejscowej 
Jednostki wojskowej? 

Dyrekcja MPK tłumaczy się, że 
gwałtowne roztopy uniemożliwiły 
kursowanie tramwaju od Tatrzań- 
skiej do toru koiejowego. Dziwne, że 
roztopy te nie przeszkadzają w kur- 
sowaniu tramwaju, przeznaczonego 
wytącznie dla pracowników MPK. 


(—) ponad 100 podpisów 


„$prau 
LODMAN 


— proszę panią o beret fllcowy grana- 
towy ... 

— Nie ma... 

— To może jest niebieski? 

— Też nle ima. Są tylko zielone 


W wielu niestety sklepach łódzkich naj 
słabiej, zaopatrzonym. działem jest dział 
artykułów z filcu, 


1 czapeczek 
gi tylko można ma- 
leżć serdaczki 1 kamizelki. 

— Dlaczego tak jest? — pytamy eks- 
pedientkę w PDT. — Przecież pani tu 
mie ma co sprzedawać! . y 

— Eeo, bo nie przysyłają, A zresztą 
mam jeszcze, to słarczy. Ze nie wszyst” 
kle kolory czy fasony, to głupstwo — 
1 tak pójdzie... 

Takle tlumaczenie jest z gruntu tałszy- 
Przemysł produkuje bo- 


LB) szkodliwi 
* gaty asortym. go rodzaju artyku- 
łów o bardzo ladnych kolorach |  taso- 


o 
mach, klienci artykułów tych erer 
więc” obowiazkiem handiu Te GH 
wać rynek jak najlepiej, "A` mie byle 
zbyć! 2) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Smarujcienarty, ostrzciełyżwy!... 


JP gnie się już zdecydowa- 
łyście, drogie dzieci, na 
czym będziecie w niedzicię jeż- 
dzić — na łyżwach czy nar- 
tach. 

Zapewne  cheląłybyście też 
zdobyć jedną z cennych nagród, 
które już są dia was przygoto- 
wane. Przystąpcie więc do za- 
prawy narciarskiej czy tyżwiar 
skiej, by w niedzielę dobrze się 
spisać. 

Obecnie interesuje was praw- 
dopodobnie to, gdzie należy 
zgłaszać swój udział w impre- 
zle „Expressu“ | PTTK. 

A więc już jutro zamieścimy 
specjalny kupon, z którym po 
wypełnieniu musicie się zgłosić 
do Polskiego Towarzystwa Tu- 
rystyczno-Krajoznawczego przy 
ul. Piotrkowskiej 70. 


Maty reportaż 


Jurek już się nie boi... 


— Wstyd, Irenko, bołsz się zwy- 

„~ ezajnej pompki. Weź ją w rękę, zo- 

bacz, jakię przyjemne, chłodne po- 
wietrze z niej się wydobywa... 

— No, widzisz, że nie boli... 

— A teraz obejrzyj sobie to luste- 
reczko, zobaczymy w nim twoje 
ząbki... 

— Dobrze proszę pant — Irenka 
Jezierska już bez lęku spogląda na 
lekarkę i otwiera szerzej usta. 4 

— Nô, zdrowe masz ząbki, możesz 
iść do domu... 

Przy innym fotelu zebrało się kil- 
ku lekarzy. Uspokajając płaczącego 
Jurka Drożdża, czteroletniego malca, 
namawiają go do płaca buzi... 

.. 


Punktualnie o dwunastej w pocze- 
kalni zakładu stomatologii Akademii 
Medycznej zjawiło się 70 malców z 
przedszkola PSS w Łodzi. 

Po otwarciu zakładu dentystyki 
zachowawczej dla dzieci przez dzie- 
kana oddziału stomatologii prof. Wa 


silewskiego, na salę wchodzą Peroni ich mali pacjenci nie wiedzieli, ca to 


pacjenci. 


Trudno byłoby określić, kto miał 
większą „tremę” w tej chwili: dzieci 
czy lekarze. W każdym razie więk- 
szość malców siadała z uśmiechem 
na fotelach, natomiast lekarze mieli 
bardzo zafrasowane miny. Przecież 
dorośli są często, dziwnie uprzedzeni 
do dentystów, a niektóre dzieci czują 
przed leczeniem nieuzasadniony lęk. 

Ci jednak malt pacjenci, którzy 
przyszli wczoraj do nowootwartej 
lecznicy, nabrali zaufania do pań w 
białych fartuchach, a niektórzy twier 
dzili nawet, że borowanie zęba jest 
bardzo podobne do... jazdy samocho- 
dem czy samolotem... 

Zakład stomatologii- dla dzieci 
mieszczący się przy ul. Nowotki 21 
jest największym w kraju. Władza 
ludowa otacza troskliwą opieką ma- 
łych obywateli, dba o ich zdrowie. A 
przecież chore zęby hamują powoż- 
nie rozwój organizmu, trzeba je więc 
leczyć. Lekarze ze swej strony obie- 
cuja, że dołożą wszelkich starań, by 


„strach przed dentystą"... (u) 


Jeden bierze dla wszystkich. 
„Biblioteki sąsiedzkie” 


czyli — książka przychodzi 


do czytelnika 


N IEDAWNO, gdy będąc w no- 
wych blokach ZOR-u, zagad- 
nąłem jednego z lokatorów o jego 
życie kulturalne, konkretnie o książ 
ki, spotkałem się z takim oświadcze- 
niem: 

— Lubię czytać 1 chętnie bym dużo 
czytał, ale do biblioteki mam kawal 
drogi, a poza tym odstraszają mnie te 
formalności z wypelnianiem blankie- 
tów, oświadczeń itp... 


Problem ciekawy i niewątpliwie 
charakterystyczny. Do _ bibliotek 
przychodzi dużo ludzi, którzy znają 
już głód książki, którzy są już kul- 
turalnie rozbudzeni. Ale jest też du- 
żo takich, dla których książka nie 
stała się jeszcze codzienną potrzebą 
lub którzy — jak nasz rozmówca — 
mają te czy inne trudności. Słowem 
takich, którym trzeba pomóc, do 
których trzeba dotrzeć. 


— Człowiek 
na „patelni”'! 


— Gdzie? 
— W wagonach 
sypialnych... s 


Straszne męki człowieka smażone- 
go „na wolnym ogniu“ przeżywają 
podróżni wagonów sypialnych, któ- 
rym przypada w udziale łóżko tuż 
nad grzejnikiem. Przyczyną istnienia 
w wagonach sypialnych takich „patel 
ni“ jest oczywiście niewłaściwe roz 
mieszczenie rur grzejących. 

Obecnie więc „Orbis* zapowiada 
zmianę systemu ogrzewania w prze- 
działach sypialnych Grzejniki mają 
być umieszczone pod oknami wago- 
nów. (z) 


Przy takiej obsłudze 
przyjemnie będzie 
mieszkańcom Łodzi 


robić zakupy 


W niedzielę, dnia 15 lutego, odby- 
ła się w Łodzi konferencja wybor- 
cza zarządu oddziału Związku Za- 
wodowego Pracowników  Handlo- 
wych, z udziałem około 100 delega- 


Rozumiejąc znaczenie uchwały 
rządu z 3 stycznia br„ pracownicy 
uspołecznionych placówek  handlo- 
wych w Łodzi podjęli szereg zobo- 
wiązań, które w znacznym stopniu 
podniosą kulturę naszego handlu 
M. in. sklep cukierniczy MHD przy 
ul. Nowomiejskiej 11 osiągnął już 
pewne wyniki w realizacji zobo- 
wiązań. Wystawa jest zawsze este- 
tycznie 1 przyjemnie urządzona, w 
samym sklepie zaś i w magazynie 
panna wzorowy porządek i czy- 
st 3 


Pracownicy sklepu sportowego 


MHD na PL Wolności, zobowiązali 
się pracować bez żadnego manka 
oraz tak obsługiwać klientów, aby 
w książce zażaleń nie znalazła się 
ani jedna uwaga krytyczna. 

Załogi tych sklepów oraz szeregu 
innych otrzymały nagrody pienięż- 
ne. (u) 


Toteż przyklasnąć należy. inicjatywie 
Woj. Domu Kultury w Łodzi, który ża 
początkował na naszym terenie akcję 

„bibliotek sąsiedzkić 

Ca to jest taka „biblioteka sąsiedz 
ka“? Omówmy ją na przykładzie z 
Sergiusz Keine, pracownik 
ORZZ, wypożyczył przed ku dnia 
mi 50 książek różnej treści, zabrał 
je do siebie do domu, na ul, Kiliń- 
skiego 60, i wywiesił kartkę, zawia- 
damiającą, że każdy lokator może o 
tej i o tej porze zgłosić się do jego 
mieszkania. a otrzyma ciekawą lek- 
turę. Oczywiście bez żadnej opłaty 
i bez formalności, 

Akcja ciekawa. A możliwości jej 
"powodzenia — rozległe. Sama tylko 
Biblioteka przy Woj. Domu Kultu- 
ry, ul. Traugutta 18, liczy 15.000 to- 
mów z działu beletrystyki, nauki 
itp. oprócz tego 3.000 tomów ma 
centrala kompletów wymiennych. 

— A przecież akcję można rozszerzyć 

1 na biblioteki przyzakładowe, milej- 

skie, na teren województwa — mówi 

kierownik Woj. Domu Kultury, Karol 

Grabowski. — Spośród naszych czy- 

telników na pewno zgłosi się wiolu 

chętnych do zorganizowania „bibliotek 
sąsiedzkich". Uważam, że blbilotekd te 

mogą spełnić i spełnią doniosłą rolę w 

propagowaniu i ułatwianiu powszech- 

nego czytelnictwa... 

Woj. Dom Kultury okaże pomoc 
w tej akcji Co dwa tygodnie urzą- 
dzane będą wieczory wymiany do- 
świadczeń w pracy bibliotekarskiej, 
a m. in. w pracy „bibliotek sąsiedz- 
kich". Pierwszy taki wieczór odbę- 
dzie się w czwartek, 19 bm., o godz. 
15, w sali bibliotecznej ORZZ, ul. 
-Traugutta 18. . 

Ludność niewątpliwie z zado- 
woleniem przyjmie tę nową for- 
mę ofensywy kulturalnej. Chodzi 
tylko o to, ażeby aktywiści pomo- 
gli w akcji, żeby zgłaszali się do 
Woj. Domu Kultury, brali jak naj 
więcej książek i wypożyczali je 
wszystkim swym sąsiadom w do- 
mu! to) 


Nasza kaszka 


Nle hołduję zasadzie: „z 
a igły, jak szukałem, 
niechże się dystrybucji — 


— posypał 


Stan jezdni i chodników ulega 
stopniowo poprawie. Trzeba było, 
niestety, sięgnąć 
po bardziej wy- 
mowne argumenty 
pod postacią man 
datów i kar grzy 
wny, aby dozorcy 


i administratorzy 

Z zrozumieli, _ że 

A śnieg musi być u- 

2 ha usuwany na czas 

jezdni z chodników i 
jezdni. 


W dniu 16 bm. Oddział Karno- 
Admin. przy DRN Łódź-Śródmieście 
rózpatrzył sprawę dalszych opornych 
dozorców i administratorów. W wy 
niku rozprawy ukarani zostali 
grzywną w wysokości 200 zł: 


'WICER: — Ach, jaka to rozkosz 
odetchnąć świeżym powietrzem! 
WACEK: — Zdaje się, że niedłu- 


nadciąga burza, Popatrz na te chmu 
Ty. p 


WICEK: — Ale rozbujało okręt! 
Skacze po falach, jakby to była łu- 
pinka od orzecha. Musimy się gdzieś 


ska,. Wskoczmy tutaj... 


: — Ambasada amerykań , 


PAPUGA I: — Zgadzamy się! 
PAPUGA II: — Brawo! 

PAPUGA III: — Tak, tak, tak! 
WACEK: — Co tu się dzieje?! 


i, 


WICEK: Te cdresy mówią 
wszystko. Amerykańscy businessma 
ni wysyłają wyuczone papugi zależ- 
nym od siebie rządom. Po co dyplo- 
maci mają strzępić języki? Papugi 
za nich zgodzą się na wszystko! 

BD. c. m) 


O braku igieł 


lecz że długie wędrówki po sklepach mi zbrzydły, 


Nowa forma 


opieki nad zdrowiem 
Szpital przyłabryczny 
w „Wólczance” 


Zakłady Przemysłu Odzieżo- 
wego „Wólczanka“ zamierzają 
zorganizować u siebie przyfa- 
bryczną izbę chorych. Jest ta 
dotychczas u nas nieznana for- 
ma opieki nad zdrowiem robot- 
nika. 

Przyfabryczna izba chorych w 
„Wólezance" będzie rodzajem 
szpitala z oddziałami: chirurpicz 
nym,  ginekologicznym. we- 
wnętranym i zakaźnym. (b) 


odczyty TWP w dniu 17 bm. odbędą 
się w następujących zakładach: ZPB im. 
Szymańskiego — „O pochodzeniu życia 
na ziemi”, ZPW im. Barlickiego — „H: 
Sienkiewicz“, Fabryka Firanek | Koro- 
nek — „Świat istot niewidzialnych, 
ZPDz imi, E. Plater — „A. Mickiewicz“, 


Szybka reakcja 


Niektórzy ludzie odznaczają się nad 
zwyczajną zdolnością szybkiego rea- 
gowania na to, co się dokoła dzieje. 

Choćby w dziedzinie zaopatrzenia, 
| W Łodzi obydwa sklepy przedsiębior 
stwa „Delikatesy" sprzedają cytry- 
ny. Na sztuki po 6—8— 10 złotych. 
Ledwo tylko sprzedaż się rozpoczęła, 
w bramach domów pojawili się różni 
osobnicy z takimiż cytrynami w rę- 
ku, zachęcając przechodniów: 

— Ta mała za dziesięć, ta większa 
; za trzynaście! 

Co za dziwna zdolność szybkiego 
reagowania na to, co się dokoła dzie- 
żel... (och) 


igły robić widły”, 


tak szukam daremnie, 
szpilką odwzajemnię, 
HORACY SAFRIN 


Gdy nie pomogły apele 


y się kary 


na opornych dozorców i administratorów 


Stanisław Sowiński — administra- 
tor posesji Monopolu Spirytusowe- 
go przy ul, Armii Czerwonej 26; 

Ludwik Mlonka — administrator 
posesji WZPB im. 1 Maja przy ul. 
Armii Czerwonej 81-83; 

Stefan Dzierzbicki — z Wi-Fa-Ma, 
ul Armii Czerwonej 89. 


Grzywną w sumie 150 zł ukarano: 

Piotra Wojtczaka — dozorcę po- 
sesji przy ul. Piotrkowskiej nr 263. 

Grzywnę w wysoxości 60 zł 7asą- 
dzono w stosunku do Władysława 
Szymańskiego — dozorcy posesji 
Wyższej Szkoły Aktorskiej przy ul. 
Gdańskiej nr 32, a 50 zł grzywny 
wymierzono Ignacemu Majchrzako- 
wi — odpowiedzialnemu za stan po- 
sesji Elektrowni przy ul. Przejazd 
58. 


Nie wątpimy, że wymierzone kary 
będą przestrogą dla tych, którzy na- 
dal w sposób beztroski traktują cią- 
żące na nich obowiązki. (p) 


Najlepsze 
papierosy radzieckie 
i wina węgierskie 
w łódzkich sklepach 


Do Łodzi nadszedł większy trans- 
port węgierskich win gronowych w 
T gatunkach. Wina te ukażą się 
wkrótce w sprzedaży we wszystkich 
sklepach MHD | PSS oraz w „Deli 
katesach". 

Poza tym spodziewane są również 
wina kaukaskie i papierosy radziec- 
kis z najlepszych gatunków tyto 
niu iz) 


STR. 4. 


Najlepszym był Dolecki 


Szermierze łódzcy 


wygrali czwórmecz o Puchar Miast 


Szermierze łódzcy pięknym czynem | fiony. 
uczcili X rocznicę powstania ZWM, | cone. 
odnosząc zwycięstwo w czwórmeczu | ła się karta. 


o Puchar Miast. 


Pokonali oni Gdańsk 11:6, wygrali | punkcie, wygrał ostatnią walkę 5:2. 


ze Szczecinem 11:5, a spotkanie z 
Poznaniem zakończyli na remis 8:8. 
Właśnie spotkanie z Poznaniem, 
zegrane w czwórmeczu jako ostat- 
nie, było najciekawsze i dostarczyło 
wiele emocji. Poznań prowadził 8:7 
i Łódź mogła liczyć jedynie na Ła- 
komskiego. Pierwsze skrzyżowania 
kling i Łakomski był dwa razy tr: 


RADIO 


SRODA, 18 LUTEGO 


1410 Dla klas III i IV — audycja 
słowno-muzyczna „Jak muzyka opowia- 


da o zimie”, 14.30 Koncert Orkiestry Roz | niósł porażki. 


głośni Wrocławskiej. 15.10 „Zginęła kura“ 
— fragment niedrukowanej powieści M. 
Łęczyckiej. 16.00 Wszechnica Radiowa — 

30 wykład z cyklu: 
1620 Program lokalny. 18.30 
„Przed x Akademickimi zimowymi Mi= 
Strzostwami Świata w Austrii" — rozmo- 
wa z pięciokrotnym mistrzem świata S. 
Dziedzicem. 18.40 Utwory kompozytorów 
Nspółczesnych. 19,00 Kronika kulturalna. 
1e3o Muzyka 1 aktuaności. 20.00 „DY 
sputy. księdza dobrodziej: 
opowiadania, 20.20 Koncert Orkiestry Roz 
głośni Krakowskiej, 21,32 Muzyka rozryw 
kowa, 22.00 Wszechnica Radiowa—kurs II, 
33 wykład z cyklu: „Nauka o świecie” 
pt. „Rumuńska Republika Ludowa”. 
Klasycy "rosyjscy. 23.38 Utwory organo., 


TEATRY 


Nowy — „Henryk VI na łowach* — 15, 

Im. St. Jaracza — „Pułkownik Foster** 
19, bilety wyprzedane 

Powszechny — „Intryga 1 miłość" — 

19.00 


Mały — nieczynny 

Muzyczny — nieczynny 

Pinokio — „Skarb na pustkowia” — 17 

Arlekin — „Jaś Szpak” — 

Zydowski = -„Herszele ostropoler" — 
19.30 


KINA 


BAŁTYK — Bohaterowie 1 bohaterki — 
latna, 600, 18,30, 20.30. 
NIA — Program filmów dokumen- 


TO- | nieju I miejsce. 


Zdawało się, że szanse stra- 
Lecz od tej chwili odwróci- 
Łakomski walczył 


pięknie i, zdobywając punkt po 


W sumie Łódź odniosła 2 zwycię- 
stwa i jeden remis, zajmując w tur- 
Drugie miejsce za- 
jął Poznań (dwa remisy ze Szczeci- 
nem iŁodzią oraz jedno zwycięstwo 
nad Gdańskiem 11:5). Trzecim jest 
Szczecin (dwa remisy z Poznaniem i 
Gdańskiem oraz porażka z Łodzią). 
Ostatnim jest Gdańsk (przegrane z 
Poznaniem 5:11, z Łodzią 6:10 i re- 
mis ze Szczecinem). 

Nagrodę ZMP przeznaczoną dla 
najlepszego zawodnika turnieju zdo- 
był łodzianin Dolecki, który nie po- 
Drugą nagrodę dla 
najbardziej stylowej zawodniczki 
przyznano Roweckiej (Poznań). Na- 


„Historia | grodę dla najmłodszej zawodniczki 


otrzymała Wacek (Łódź). 


Słopery przeczą ich decyziom 


Łódź — Szczecin 95:87 : 


Mimo zwycięstwa łodzianie nie weszli do finału 


Przewidywania, że pływaków łódz 
kich czeka ciężka walka ze Szczeci- 
nem, okazały się słuszne. Łódź wy- 
grała, ale przewaga punktów jest 
nieznaczna, toteż do finału Pucha- 
ru Miast doszedł Szczecin. 

Do najciekawszych należały poje- 
dynki Nikodeniskiego ze Steciukiem 
(Szcz.) i Cwierciakiewicza z Włodar 
czykiem. W pierwszym wypadku 
obaj pływacy w jednakowym czasie 
2:50,7 dopłynęli do mety (200 m st. 
klas), a w drugim, chociaż na 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


FA Anikiewicz- S 


Oto, co znaczy lewy prosty! lewy prosty! 


Antkiewicz - Ścigała remisują 


NA 


Ciekawe walki na meczu CWKS — Gwardia (Gdańsk) 1:9 


n Wal 


STĘSKNIONA za dobrym boksem 
publiczność łódzka tłumnie podą- 
żyła na mecz CWKS — Gwardia 
(Gdańsk) o mistrzostwo I ligi, I nie za- 
wiodła się w swoich oczekiwaniach, bo 
boks był naprawdę dobry, a walki w 
rodzaju Kruża — Stefaniuk lub Ant- 
kiewicz — Ścigała mogły podobać się 
nawet najwybredniejszemu widzowi. 


Najlepszą formę wykazał Stefaniuk. 


Tylko 1 tydzień 
utrzymał się 
rekord Malinowskiej 


Zaledwie tydzień utrzymał się rekord 


Grzela! 


Na tle młodego, 
nowanego Michalaka dobrze „wypadł 
forma Wożni 


natomiast 


Wynik meczu — 11:9 dla CWKS, A 
więc Gwardii nie udał się atak na czo 
łową pozycję CWKS i to głównie dzięki 
Scigale, dzielna postawa którego prze. 
chyliła' szalę zwycięstwa na korzyść 

wojskowej. ©) 


Sędziowie skrzywdzili 
pięściarzy Sta 


W Lublinie miejscowy OWKS prze- 
grał z Gwardią (W-wa) Biż. W bar- 
wach Gwardii wystąpił Niewadził, któ- 
ry w walce z Frankiem doznał roz- 
sięcia duku bewiowego 1 tym 'xamym 


przerrał prane t. k. 
w Gdadyka spotkanie o mistrzostwo 
1, igi Kolejarz — Stal wygrał Kolejarz 


WWynik ten krzywdzi gości, gdyż Gó- 
rawski, Bazarnik 1 Próchnicki byli lep 


polski ustanowiony przez Malinowską 
i g oraz Krihweryka (Gwardia) mle daje po- | si od swych przeciwników. Pięściarzom 
a aa w un niedzielę Gryka (Hole. | wodów do zachwytu. Młody Węgrzy- | tym sędziowie przyznali jednak remi- 


jara) na zawodach w Warszawie. Obeo- 
nie wynosi o: a więc jest lepszy 
9d rekordu Malinowskiej o 12 sekund. 


miejscu 


punkty 


dwóch stoperach czas łodzianina był 
lepszy o 0,4 sek. Sędzia główny u- 
znał bieg za martwy. [i 
Był to oczywisty błąd. Podobnych 
niedociągnięć w tych zawodach 'za- 
obserwowano więcej, a wszystko 
dzięki niesprawnemu wykonywaniu 
swych odpowiedzialnych funkcji 
przez sędziów głównych. Im też 
zawdzięczać należy poważne opóź- 
nienie w wykonaniu programu, cho 
ciaż organizatorzy, tj. Unia, doło- 
żyli wszelkich starań, żeby zawody 
w; CY jak najlepiej. 


ie podwójne zwycięstwo od- 


(Łódź). 


2:0, 5:1), 


niak rośnie na dobrą wagę ciężką, 

musi jednak popracować nad 

wieniem kondycji. Gdyby 

kowi dopisały siły w II rundzie, Go- 

Ściański nie uniknąłby przegranej przez 
2 


= „ pierwszym 


awodnicy, CWKS) 


justka wygrał z Gzerwińskim, a Woż 
niak z Flisikowskim, Kruża 
ze Stefaniukiem, Ścigała zremisował z 
Antkiewiczem,, Stanikowski pokonał na 
ysockiego, Kupczyk przegrał 
z Krawczykiem, Piórkowskiemu pod- 
dał się Ryba w/ II starciu, Grzeli 
grał z Michalaklem, a 
Wypunktował_ Węgrzyniak, 
lekkiej Soczewińskiemu (CWKS) przy- 
znano punkty w. 0. z braku przeciw. 
nika. Sędzi gu Twardowski 


lował w 


Ostatni dzień turnieju 


Kapryśna forma 
hokeistów Włókniarza 


Turniej hokejowy w Łodzi o mi- | pit. 
strzostwo Polski zakończył się nie- 
spodziewanie wysokim zwycięstwem 
Ogniwa nad Włókniarzem 9:2 (2:1, 
Ogniwo miało zwłaszcza w 


węgrzynia- 


Gości 


sy. 


ii liga bokserska 


W zawodach pięściarskich © mi- 
strzostwo II ligi Gwardia (Słupsk) 
wygrała z Budowlanymi (Poznań) 
14:6, Kolejarz (Bydgoszcz) pokonał 
Gwardię (Szczecin) 14:6, a Stal 
(Wrocław) zremisowała ze Spójnią 
(W-wa) 10:10. 


z 
Ze świata 
Mi W drugim spotkaniu hokejowym 
między reprezentacjami Moskwy i Cze- 
chosłowach rozegranym w niedzielę, 15 
bm., zwyciężyła ponownie drużyna Mo- 
skwy 2:0 (0: 30, 2:0). 

W Davos zakończyły się łyżwia: 
skie mistrzostwa świata w jeździe fig 
onL kobiet. 

mistrzowski zdobyła prad 
(OBAN 188,28 pkt. przed Busch (Nieme 
zach.) 180,31 pkt. i Osborn (Anglia) 17621 


popra- 


przegrał 


M W XIII rundzie międzynarodowego 
turnieju szachowego w Bukareszcie re- 
prezentant Polski Sliwa odniósł nowy 
sukeeś zemisniio m Bonystoweta (ZEER): 

Helsinkach mistszostwa, świata 


Stalnych 1 Kurturólno-oówiatowych — U, 


400 m st. 


trzeciej tercji zdecydowaną przewa- | w, 


l sdzie yzkiej na latii 


mg 
kończyły się pełnym. sukcesem 1y2WarZy, 
radzieckich, 

Gonczarenko zdobył tytuł mistrza świa 
ta — 193, 143 pkt, zaś Szilkow został 


Siatka i kosz 


W Katowicach zakończył się turniej 
finałowy o Puchar Miast w siatkówce 


1. Utica Graniczna — 20. Program dla 
najmłodszych — 16, 1 
a MAJA © Człowiek bez jutra — 11, 19 
MŁODA GWARDIA — Na granicy — 16, 


BRA Łódź w wyścigu 
dow. kobiet, w którym Sopińska i 
Z. Malinowska zajęły dwa pierwsze 


zę. Najlepszym graczem Ogniwa był 
Paluch, zdobywca 4 bramek. Dal- 
sze bramki dla zwycięzców uzyskali; 


18, 20 77 Wyniki tatni dnia: | miejsca, W skokach do wody zwy- wicemistrzem Świata, uzyskując 194, 508 
MUZA z: Wosola trójke 11, Gwardia” (W-wa) — AZS Ș (Lód) ciężyli łodzianie: młodziutka Fuks | Ostrowski 2, _Chorzeniak, _ Gojny 1| pit 
POLONIA — A pa sobocie jest niedziela | 3in1, Gwardia |; Przyborowski. Konkurencje pły- | Huta po 1. Dla niarza oble 

w (Gdańsk) gwardla | wackie wygrała bódź 86:72, prze- | bramki zdobył Kasprzak. Wykwalitikowany.. palacz _ kotlowy poz 

Rz HE — ipan —| (Wroclaw) (Asta2, 13515, y! at) W drugim m Kolejarz bez tru- | iżebny od zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 

przeb włosie Fantan Tulipan 1518, ki cdi ń "zę grała natomiast mecz piłki wodnej du zaa W 62 (3:0 Kolnie i ykcdczalnia im. AAA 
e; Az, iT (03 -|.du pokonał Budowlany: Ę k eA 

NEkóRo — Niezapomniany -rok 3019; = s Pstatpezna k 5 W PA ET BA. „Pałątecmą, By tacią, nę: aaa Paa] OW RAOJGŁ m ZM 


18, 20. 
ROMA — Nie ma pokoju pod oliwkami byli: Dybowski 3, Rypyść 2 1 Osmań | pracownice do elektrycznego podnosze- 


+ 1B, 20 

SOJUSZ — Żlemia woła — 18,30 

STYLOWY — nieczynny z powodu re- 
montu 

BWIT — Drużyna — 17.45, 20 

TATRY — Nie ma pokoju pod oliwkami 
— 16, 19, 20 
WISŁA —' Dwaj 

WZCZYYCZ — Droga nadziei — 


WOLNOŚĆ — Wawrzyńcowy: sad — 
gram składany — 14, 16, 18. Awantura 
20 


w kosi 
pujące 
żołnierze — 16, 18, 20 nie a 
16, 18, 


(21:21), 


na 
ZACHĘTA — Gęsi baby Jagi — program | Piotrkowska 307, 
20 


składany — 18, ska 30, 


Dyżur dzis Rozgrywki WA się będą na lo-|chnicznego 1 kalkulatora nai iziowni 

Mocne dyżury aptek od godz E go m dysuruje Cita] im M]. aowisku pry Al Unii, © Kodel 18 [ponai Taaa orze 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące | Curie-Skłodowskiej. ul, Curie-Skłodow- Dziś Erala Włókniarz z — GWKS, ju- | Guzikarsko - Galanteryjnego. 
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Ardrkej Brat 


Kiedy wchodził na stopnie cichego gma 
chu, króry drzemał na słonecznej ulicy w 
cieple południa, przeważało w nim uczu- 


cie lekceważenia całej tej sprawy. Mimo 
woli obciągnął marynarkę i stąpał but- 
nie, jakby chcąc rozbudzić milczące okna. 
Jeszcze. przekraczając próg słyszał gonią- 
cy go, pospieszny huk odległej stoczni. 

U wejścia minął młodego porucznika, 
wychodzącego z budynku. Żołnierz-war- 
towńik trzasnął podkutymi obcasami i, 
wyprężony, odprowadzał go wzrokiem. 
Porucznik zróbił dobre wrażenie na Mar- 
kowskim. Michał pokazał wezwanie war- 
townikowi. 

— Którędy to, towarzyszu? — spytał 
od niechcenia. 


w drugiej daje PK Polski 
nastę- 


nia. (Gdałaky. 
(Warszawa) — Kolejarz (Poznań) 35:63 


raków) 35:47 (23:27). 


67 1 Al. Kościuszki 


ykówce kobiet uzyskano 
wyniki: 

(Lublin) — wiókniarz (Łódź) 
wardia (Poznań) — Spój 
40:46 (15:21), Gwardia 


Spójnia (Katowice) — OWKS 


Łodzi. Finalist 


Narutowicza 42, Gda: 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 


48. 
położniczo-ginekologiczny: 


Posadzka zgrzytnęła pod butami war- 
townika. Okienko, w którym wydawano 
przepustki, mieściło się z boku. Starszy 
strzelec z ogoloną, czarną głową wziął 
wezwanie z rąk Markowskiego i połączył 
się z kimś telefonicznie. Po służbowym 
zameldowaniu bąknął pojedyncze, słowo, 


a potem powtarzał: — tak jest... tak 
jest... — Michał przyglądał się jego 
czarnej szczecinie w czwórokącie mato- 


wej szyby. „Wygląda jak ostrzyżony pu- 
del” — pomyślał. Ciężka ręka żołnierza 
z wysiłkiem wypełniała blankiet. Litery 
wychodziły mu niezgrabnie, każda po- 
chylona w inną stronę. Mimo to podpis 
zaopatrzony został wspaniałym zakręta- 
sem. Oddarł blankiet z bloczka, przeczy- 
tał uważnie jeszcze raz i machnąwszy nim 


Kto będzie 
drugim finalistą 


„paię (wtorek, 37 wm.) rozpoczynają i n 
ste rozgrywki hokejowe o mistrzostwo | wywalczyła _ sobie Spójnia. 
rych wezmą udział Spój 


drugiego do gocydniąci 
drużyną Włókniarza 


wicz 2. 


niarz — 2 pkt. 
0 pkt. 


AZS, Stalą, LZS. 


m, wyłonią 
rozgrywki z 


Aby znaleźć pokój dwieście pierwszy, 
musiał przejść główne schody i długi kory 
tarz z mnóstwem drzwi po obu stronach. 

Na zakręcie kotytarza siedział przy 
stoliku podoficer o chudej i niewyspanej 
twarzy. 

— Proszę pana... — zagadnął 
kowski. 

. Sidzący spojrzał nań z nieukrywaną 
ironią. 

— Panowie w Londynie kozy pasą... 
— oświadczył dobitnie. — Wy do kogo, 
obywatelu? 

Michał stracił pewność siebie, ale 
tychmiast starał się poprawić? 

— Do towarzysza... mhm... — strze- 
lił w palce. — Pokój dwieście jeden? — 
mruknął. 

— Trzecie drzwi na lewo. 

Drzwi było jeszcze wiele. Otwierały 
się i zamykały za Markowskim, a on czuł 
się coraz bardziej niepewnie. Coraz silniej 
rosło w nim poczucie, że dostał się do ja- 
kiegoś labiryntu, z którego wyjść na wol- 
ność, na zalaną słońcem ulicę, nie jest tak 
łatwo. Najbardziej reszyło go długo- 
trwałe czekanie... Wtedy zaczęło mu 


Mar- 


ski 1. Dla Budowlanych Skronkie- 

Ostatecza kolejność: 1) Kolejarz — 
6 pkt., 2) Ogniwo — 4 pkt., 3) Włók- 
1 4) Budowlani — 


W Nowym Targu pierwsze miejsce 


| Pracownicy poszukiwani 
Inżyniera - konstruktora, kontrolera te- 


Zakłady Przemysłu 


zatrudni Spółdzielnia „Unie 
w Pabianicach, 20 Stycznia 


atu Kosztów  Własnych 
P.K, zatrudnią natych- 
Zakłady Uszczelnień i W; 
est! w Łodzi, ul. 

wraz z życiorysami 
należy śkładać w dziale personalnym. k 


przed 


Wykwalitikowanych pracownikow, 
strzów:przędzalniczych na samoprząśniee 
wózkowe, mistrzów zgrzebnych, pomoc 
manipulanta, śrubowników zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. M Kasprzaka w Łodzi, ul. Łąko- 
wa 1l. Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
sekcja personalna w godz, 8.30 do 15, 


Waru 


-K 


—— M M A 0 


plikuje się i rozrasta. Zaczynała ogarniać 
go wściekłość i przybierał najbardziej wy= 
zywający wyraz twarzy. 

II 


Wykończył paczkę „Mocnych” zanim 
wezwano go do gabinetu. Był spocony, 
krawat dusił go. 

Wszedł śmiało, opanowując ruchy, abyj 
nie znać było po nim, że boi się czegokol- 
wiek. Już od progu zawołał: — Czołem! 
— W pokoju, za biurkiem pełnym teczek 
i papierów, siedział młody mężczyzna w 
dość lichawym garniturze cywilnym. Je- 
go jasne włosy łysiały mocno na ciemie- 
niu, Twarz miała rysy suche, ascetyczne 
nieco. Dwie glebokie bruzdy koło ust na- 
dawały jej wyraz nieustającego smutku i 
głęboko zaczajonej zgryzoty. Szare oczy 
patrzyły twardo, śmiało, ruchy miał peł- 
ne zdecydawania. Nie wstając od biurka, 
wskazał Markowskiemu krzesło, — Sia- 
dajcie. . 


Rozpoczęło sie długotrwałe spisywanie 
personaliów. Imię, nazwisko, imiona ro- 
dziców, pochodzenie społeczne. Co robił 
przed wojną, w czasie okupacji, do jakich 


Żołnierz rzucił przelotne spojrzenie na kilkakrotnie w powietrzu podał Mar- | przemykać przez głowę, że historia, zapo- | organizacji należy. Michał czerwieniał z 
Kartkę i zwrócił mu ją ze słowami: kowskiemu. Nieokreślony niepokój za- | czątkowana niepozornym druczkiem z we- | pasji. Jak to? Tutaj nie słyszeli o nim? 
— Biuro przepustek. czął Michała nurtować na nowo. zwaniem do Urzędu Bezpieczeństwa, kom (D.e.n.) 
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miesięczna zł 5,00, kwartalna zł 13,00, półzoczna 


a 
ma okres Dastepny. 


|— przyjmoja wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe or: 
Drok, Zakł Gra. RSW „Prasa“ — 


ltetonn<ze miejscy t wiefsey 
waż. Zwirki 13. — Papier drak, mat. 50 m 


terenie calej Polski w terminie do 15 każdego miesiaca 


D-4-10590 


